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SIERPIEŃ

19
Piątek.

DziS —  Marjana. 

J u tro —Bernarda Op.

Wschód słońca—4 42 
Zachód słońce —7 25

Po zjeździe.
T £ A T R Y  I W IDO W ISKA.
. P i ls k i '  —  .Ładna Historja". 
.Powszechny" —  .G rochowy w ieniec’ .

B IS U O T E K I 2 C ZYTELNIE .
.U niw ersytecka b ib ljo teka’  otwarta we 

w torki, środy, czwartki I p ią tk i od 10—2.
.U niw ersytecka czyte ln ia" otwarta we 

w torki, środy, czwartki i p iątki do 15 
b. m. od g. 10—2.

C zyteln ia  pism 1 wypożyczalnia książek 
w Domu Ludowym Zarzecze 6 o t­
warte codziennie od godz. ó-tej do 
godz. 8-ej wlecz.

Czyte ln ia .Samokształcenie’  im . Tomasza 
Zana (ul. Św. fln n y  7, m ury św. M i­
chalskie) otwartą lest: od 11 — do 2 
przed południem (oprócz poniedzia ł­
ków) od 5ł /a — 8 po połud. W nie­
dziele i święta: od 4 do 6 po połud.

TEATR POLSKI. Sala „Lutnia**. 
Dziś poraź 2-g i

Ładna historja
lekka kom. w 3 akt. Caillaveta i  Fleursa 

POCZĄTEK o godz. 8 w.

T eatr Powszechny (gm. b. Ratusza) 
Dziś premiera

Grochowy wieniec
kom . w 4 akt. Małeckiego Pocz. o 8-ej,

O lE Ł D n  W ILEhSKB.
(U rzędow a).

Z dn. 17 sierpnia 1921 roku.

W A L U T Żąda
no.

Possu-
kiwa-

Dopełn o
ne tran- 
zakole.

Obawy nasze, iż Samorządy, 
jako instytucje powołane do spe­
cjalnych zadań gospodarczych, nie 
będą mogły i nie będą wstanie 
decydować o kwestjach natury 
politycznej sprawdziły się w zu­
pełności. Poczciwi wieśniacy, nie 
orjentujący się w sytuacji i nie 
zdający sobie sprawy z odpowie­
dzialności jaką włożono na ich 
barki, wystawieni na łup taniej 
demagogji endeckiej oraz bezpłcio 
wej i .bezpartyjnej” .Straży Kre­
sowej” nie potrafili odróżnić pljyw 
od ziarna.

Rzucone przez zarażonych po- 
litykomanją, krzykaczy miejskich 
z listy Na 1, hasło, iż każdy kto 
chce Sejmu w Wilnie jest wrogiem 
połączenia z Polską oraz umie­
jętnie stronne .marszałkowanie” 
p. Bańkowskiego dokonały reszty.

Słowo .Se jm ’  postawiono na 
indeksie całą zaś dyskiisję wtło­
czono w szczupłe ramy pytania 
„do Polski, czy nie do Polski?”

Rzecz zrozumiała, iż nie było 
na zjeździe takich, którzyby nie 
chcieli .do  Polski" ale, mało było 
też i takich, którzyby zdawali so­
bie sprawę, iż najprostszą i naj­
krótszą drogą prowadzącą do Pol­
ski, jest Sejm w Wilnie i to nie 
żaden .Sejm ’  orzekający, który 
zjedzie się na jedną godzinę, czy 
też jeden dzień, wypowie swą wo­
lę a następnie roziedzie, ale taki 
Sejm, który potrafi i będzie wsta­
nie wolę swoją zamienić w czyn.

Ostatecznie zamiast zjazdu lu­
dzi, którzyby zdawali sobie sprawę

z powagi chwili i realnych potrzeb 
kraju mieliśmy jeden więcej wiec 
na wzór wieców Zw. Obr. W. L. 
lub .Straży Kresowej” , Który po­
stanowił zwołać jeszcze jeden 
.w iec” w postaci .zgromadzenia 
narodowego” .

Niedość tegol Panowie radni i 
panowie sejmikowlcze zasmako­
wawszy w .laskach marszałkow­
skich” zapomnieli, widocznie, iż 
byli wezwani jedynie do wydania 
swojej cpinji, lecz nie do decydo­
wania poszczególnych kwestji i że 
wszelkie ich .uchwały” noszą cha­
rakter jedynie .pobożnych życzeń", 
a nie uchwał definitywnych i by­
najmniej nie przesądzają, czy Sejm 
ma być czy też nie.

Ma szczęście władza suwerenna 
w Litwie Środkowej należy jeszcze 
do gen. Żeligowskiego i że ten, | 
bynajmniej, dotychczas się je j • 
nie zrzekł, wobec czego try u m f; 
enludecji jest conajmniej przed 
wczesny.

Żadne sejmiki ni ich zjazdy nie 
mają prawa ograniczać praw lud­
ności ani też wybranego przez tę 
Iuczcydść ciała, jakkolwiek się bę 
dzie ono nazywało, a tymbardziej 
przywłaszczać sobie kompetencji 
ciała ustawodawczego.

Mie wątpimy, że szerokie masy 
ludu pracującego, potrafią położyć 
kres machinacjom endeckich de­
magogów i poważnie z godnością 
domagać się będą jaknajszybsze- 
go zwołani^ Sejmu w Wilnie.

Dr. Wiski.
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ZE SW iflTft
S to su n ki am ery ka ń s ko  - ro ­

sy jsk ie ,
LONDYN. (Pp.) Prasa amery­

kańska przyjęła z widocznym za­
dowoleniem depeszę Cziczeryna 
do rządu Waschmgtcńsklego—do­
noszącą o zwolnieniu z więzień 
sowieckich wszystkich obywateli 
amerykańskich.

Pom oc d la  Rosji.
LONDYN. (Pp.) Paryski kores­

pondent .Daily Chronicie” donosi, 
że podczas dyskusji nad kwestją 
organizacji pomocy dla Rosji ujaw­
niła się zasadnicza różnica po­
glądów angielskich i francuskich 
delegatów. Wobec czego utworze­
nie jednolitego komitetu między­
narodowego jest więcej niż wąt­
pliwe.

Nota Skirmunta w sprawie Wileń- 
szczyzny.

Biuro pras. min. spraw zagr. 
komunikuje: Min. spraw zagra 
niczr.ych wysłało do Hymansa 
netę treści następującej: W odpo 
wiedzi na notę Waszej Ekscelen­
cji z dnia 28 lipca 1921 r. mam 
zaszczyt oświadczyć co następuje: 
Rząd polski zmuszony jest stwier­
dzić z żalem, że stanowisko zaję­
te przez rząd kowieński w odpo­
wiedzi na uchwałę Rady Ligi Na­
rodów z dnia 28 czerwca jest te ­
go rodzaju, że niweczy pozytywne 

. rezultaty, osiągnięte podczas roko- 
kowań prowadzonych pod Wyso­
kiem kierownictwem Pana. Zresztą 
stanowisko to jest analogiczne co 

. do swego oporu do stanowiska, 
które dnia 3 marca b. roku unie­
możliwiło wykonanie tak sprawied­
liwej uchwały Rady Ligi w spra- 

. wie konsultacji ludowej na tery- 
torjum spornem. Cała treść od­
powiedzi litewskiej, jak również 
ponowna odmowa rządu kowień­
skiego wejścia w stosunki z Pol- 

; ską służą raz jeszcze za dowód, że 
rząd kowieński nie ma'zamiaru u- 
regulować sporu o Wilno w spo- 

: sób przyjazny i, że wydaje się

skłaniać do wykorzystania obec­
nej sytuacji w sensie kontynuowa­
nia na swem terytorjum antyde 
mokratycznej polityki ekstermina­
cyjnej w stosunku do bezbronnej 
ludności polski': w rezultacie 
czego jest niew?, ... Jwe, że wszyst­
kie zobowiązania powzięte i wszy­
stkie ustępstwa na które dotych­
czas zgodził się rząd polski i lud­
ność Wilna. W nadziei dojścia do 
porozumienia, niestety, pozostały 
bez wyników i, że stanowisko 
którego nie może się wyrzec rząd 
kowieński pozbawiło ich całej ra­
cji bytu. Ufając niemniej, że kon­
flik t z Polską nie odpowiada praw­
dziwym życzeniom narodu litew­
skiego i, że ścisła współpraca Pol­
ski i Litwy w przyszłości odpowia­
da żywotnym interesom obydwu 
krajów, rząd polski polecił swemu 
delegatowi przy Lidze yłarodów j 
prof. Askienazemu udać się do : 
Genewy 25 sierpnia, zgodnie z ży- | 
czeniem wyrażonym przez Waszą i 
Eksc., by mócjł on dać mu infor­
macje potrzebne do opracowania 
raportu. (P. A. T.).

' Decyzja co do podziału
BYTOM. (P. A. T.). W Opolu 

i krążą uporczywe pogłoski, że de- 
{ cyzja Rady Najwyższej w sprawie 
) granic O. Śląska już zapadła, a 
' Radzie Ligi Narodów przekazano 
i tylko ścisłe ustalenie tych granic, 
; co zresztą możnaby wywnioskować 
z oficjalnego komunikatu. Polska 
ma otrzymać następujące powiaty:

Śląska ju ż  zapad ła  (?).
Pszczyński, Rybnicki, Katowicki, 

j skrawek Bytomskiego bez miasta 
: Bytomia, oraz część powiatów 
I Oleskiego i Lublinieckiego z mia­
stami Oleśnem i Lublińcem aż 
do Dobrodzienia łącznie, czyli, że
Niemcom przypadłby prawie cały 
okręg przemysłowy.

L ist o tw a rty  M e re żk o w -  
sklego .

BERLIN. Znany pisarz rosyjski 
Mereżkowskij wystosował list do 
pisarza niemieckiego Hauptmanna. 
W liście swym twierdzi że Gorkij 
nie jest przyjacielem, lecz prze­
ciwnie najgorszym wrogiem na­
rodu rosyjskiego. Mereżkowskij 
pisze, źe obecnie w Rosji dzieją 
się rzeczy tak okropne, o których 
zagranica nie może mieć nawet 
pojęcia. Wobec tego co się tam 
dzieje, musi nastąpić upadek so­
wietów i trzeba będzie udzielić 
pomocy miljonom głodującej lud­
ności. Głód i zbrodnia niszczą 
obecnie kraj i naród rosyjski. Na­
leży go obronić przez ubezwład- 
nienie morderców. Lenin szydzi z 
łez Gorkiego, a nieszczęścia m il- 
jonów ludzi nie budzą w nim u- 
czucia litości. (EE.)

P e rtra k ta c je  L itw in o w a  
z  B row nem .

Podczas pertraktacji Litwino­
wa z Brownem ustalono między 
innemi: 1) że amerykanie korzy­
stają z pełnej swobody ruchów 
przejazdu kolejami bez formal­
ności. 2) Amerykańska adm i­
nistracja pomocy dostarcza pro­
duktów do umówionego portu na 
swój rachunek, dalszy transport i 
ochronnę transportów bierze na 
siebie Rosja. 3) Amerykanie otrzy­
mują automobile I benzynę. 4) 
Wszystkie dostarczone Rosji pro­
dukty uważane są za majątek a- 
merykańskl. 5) Pomocy udzielą 
amerykanie dzieciom w specjal­
nych jadalniach. Rosja dostarcza 
lokali, naczyń i personelu medycz­
nego. 6) W razie epidemii ame­
rykanie mogą przyjąć drogi komu­
nikacyjne i wodociągi. 7) W razie 
potrzeby amerykanie korzystają z 
pomocy obywateli rosyjskich. Dziś 
oczekiwene jest podpisanie umowy.

(P. A. T.)
S p raw o zd a n ie  L loyd  

George*a.
PARYŻ, 17 VIII. (E. E.). Lloyd 

George zdał sprawę w Izbie Gmin 
z posiedzeń Rady Najwyższej w 
Paryżu i postanowień tam powzię­
tych. Premjer angielski stwierdził, 
że przymierze między państwami 
Antenty jest nadal mocne i stano­
wi rękojmię pokoju europejskiego. 
Porusiajęc sprawę Śląska Lloyd 
Georges oświadczył, że z powodu 
niezakończenia prac komisji rze­
czoznawców i wskutek tego braku 
pozytywnego materjału, nie mogła 
być ona ostatecznie zdecydowana 
na ostatnich obradach Rady Naj­
wyższej. Liga Narodów przed przy­
stąpieniem do rozwiązania sprawy 
Śląska, będzie musieła wyłonić 
specialną komisję prawniczą; któ­
ra opracuje materjał dotyczący 
Śląska.

Co do sprawy wschodniej 
Lloyd Georges, stwierdził, źe pre­
tensje greckie są nieuzasadnione. 
Pozatem Rada Najwyższa zajmo­
wała się rozbrojeniem Niemiec, 
co jest rękojmią bezpieczeństwa 
Francji. Gdy Niemcy rzeczywiście 
chcieli skorzystać ze swoich sił 
zbrojnych, aby znienacka napaść 
na swoich sąsiadów to cały świat 
cywilizowany przyszedł by z po­
mocą napadniętymi zmusił N iem­
cy do zaniechania wszelkich agre­
sywnych zamiarów.



2 S Ł O W O  W I L E Ń S K I E Na 88

I

Konferencja z  Cziczerynem.
MOSKWA. (EE) W końcu bie­

żącego tygodnia odpędzie się kon­
ferencja posła Filipowicza z Czi­
czerynem o sprawach ogólnych 
tudzież bieżących.

Briand jed z ie  do Waszyn* 
gtonu.

PARYŻ. 17-VIII. (EE.). Rząd 
fiancuski przyjął z radością zapro­
szenie rządu Stanów Zjednoczo­
nych na konferencję waszyngtoń­
ską. Jako przedstawiciel Francji 
uda się do Waszyngtonu premjer 
Briand. Briand zawiadomił amba­
sadora amerykańskiego w Paryżu, 
że wyjazd jego do Waszyngtonu 
jest postanowiony i jedynie wyjąt­
kowe przeszkody mogą zmusić 
premjera do zaniechania podróży.

Z n ies ien ie  sankcji gospo* 
darczych.

BERLIN, 17.VIII. (EE.) Briand 
wręczył przedstawicielowi niemiec­
kiemu w Paryżu notę, zawiadamia 
jacą, że postanowieniem Rady , 
Najwyższej zostają zniesione sank­
cje gospodarcze z dniem 15-go 
września.

Oświata w wojsku.
Od korespondenta naszego w Lidzie otrzymaliśmy nieco 

danych o stanie oświat* w arm jl gen. Rydza Śmigłego, które 
poniżej zamieszczamy. W najbliższych zaś numerach olsma na­
szego podamy dane o oświacie w wojskach Litwy Środkowej.

Red.
Stan pracy ośw iatowej w o- dynków szkolnych, organizowanie 
kresie w a lk  od maja 1920 r. kursów analfabetów i półanalfa 
do c h w ili zawieszenia broni, betów, na których w szerszym za- 

W czasie operacji wojennych, ’ łkres'e- ponadto uwzględniono po- 
wobec ciągłych marszów i zm ian,, trzel?y miejscowej ludności. Jako 
nieustannych walk, praca ku ltu -1 P?yM«i. P°*>je fakt następujący:

Z POLSKI.
Rozłam  wśród biskupów.

.Kurjer Lwowski” otrzymuje od ' 
swego korespondenta warszawskie­
go wiadomość, że na tle wypad­
ków w Zjednoczeniu Ludowem 
wśród episkopatu powstało roz­
dwojenie. Z jednej strony stanęli 
arc. Teodorowicz i bisk. Łosiński, 
z drugiej zaś arcb. Kakowski i 
bisk. Zdzitowiecki.

Rozdwojenie to jest dość silne, 
tak, że może w sposób decydu­
jący zaważyć na stanowisku kleru 
w stosunku do aktualnych zagad­
nień politycznych.

Dym isja.
Szef urzędu walki z lichwą 

i spekulacją Pass podał się do 
dymysjl z powodu uchwały Ra­
dy Ministrów, postanawiającej na 
wniosek mlnisterjum aprowizacji 
rozwiązanie urzędu. (E.E.). 
Niemcy polscy o rgan izu ją  się.

W gmachu sejmowym odby 
ła się dn. 16 sierpnia konferencja 
posłów i delegatów stowarzysz-ń 
niemieckich wszystkich dzielnic. 
Wymiana myśli o organizacji niem- 
ców w Polsce. Postanowiono po­
wołać do życia wspólne naczelne 
kierownictwo pod nazwą .Główny 
zarząd związków niemieckich w Pol­
sce” . Zjazd odbył się przy zgodzie 
wszystkich, którzy zorganizowali się 
ażeby bronić praw swoich na za­
sadzie Konstytucji. (P. A. T.)

Polska w  Gdańsku.
Międzysojusznicza komisja po­

działu majątku państwowego w 
Gdańsku przyznała Polsce koszary 
Petershagen wraz z otaczającem 
terenem, części koszar we Wrzesz­
czu, i niezabudowany 2 hekta­
rowy teren obszaru fortyfikacyjne­
go. (P.A.T.).

; oficerowie
' wykładali i prowadzili lekcje w 
szkołach dla miejscowej ludności 
w 3-ej i 9 ej dywizji piechoty. 

Pierwsza demobilizacja.
W tym stanie rzeczy spada 

nagle jak grom pierwsza demobi­
lizacja, która czyni olbrzymie spu­
stoszenia w szeregach inteligentów, 
studentów i nauczycieli, na k tó ­
rych głównie opierała się praca 
oświatowa. Wobec tego okazało 
się koniecznem wyszkolić odpo­
wiednią ilość nauczycieli w zakre 
sie własnym, którzyby zapełnili 
luki sppwodowane demobilizacją 
w korpusie oświatowym.

Kursy metodyczno-pedago- 
giczne.

•W tym celu Sekcja Kulturalno- 
Oświatowa Armji zorganizowała 

nowa, dążąca przedewszystkiem trzymiesięczny kurs metodyczno- 
do wytrzebienia analfabetyzmu w pedagogiczny, przyjmując chętny 
szeregach, datuje się dopiero od t inteligentniejszy element, z któ-

planowo i systematycznie prowa 
dzoną. Była to właściwie tylko 
propaganda i opieka nad żoł­
nierzem, praca dorywcza, pogadan­
kowa, mająca za cel głównie zbu­
dowanie moralne żołnierza, pod­
trzymanie go na duchu, oraz u- 
świadomienTe go dla jakich celów 
walczy. Praca ta prowadzoną była 
przy pomocy gospód żołnierskich 
zakładanych przez S. P. i C. Nacz. 
Dow. W. P., czołówek M. S. Wojsk, 
oraz gospód prowadzonych przez 
instytucje społeczne jak również 
przy znacznej Ilości nadsyłanych 
pism codziennych jakoteż żołnier­
skich.

Początki planowej pracy oświa­
towej.

Praca kulturalno oświatowa pla-

chwili ustania walk. rego po przeegzaminowaniu od-

Podziękow anie.
Wszystkim, którzy wzięli udział 

w nabożeństwie za duszę ś. p. por. 
Stefana Pogonowskiego, a w 
szczególności generałowi Żeli­
gowskiemu, ks. Zacharskiemu, ma­
jorowi Mondowi. kolegom ofice­
rom — serdeczne podziękowanie 
składają Siostra i brat.

Celem przeprowadzenia pracy rzucono nieodpowiednich, uzyska- 
oświatowej planowo isystematycz n0 doskonały żelazny korpus o- 
nie według jednolitego programu, światowy, o który rozbijały się 
okazało się koniecznem zwołanie trudności i który pracę wszczętą 
Zlazdu kierowników, oświatowych przez poprzedników podtrzymał, 
dywizji, brygad jazdy, pułków i Oprócz teqo Sekcja Kult.-Ośw. 
instruktorek oświatowych. Przy zorganizowali takie same kursy 
dużej inicjatywie i gorącym po p0 Dywizjach, z których wyszedł 
parciu gen. Rydza-Smlgłeg"' który również silny zastęp pedagogów 
rozkazami armji, of.cerskim Nb 3 nauczycieli wojskowych. O wyso- 
i żołnierskim Na 6 z dnia zO'-X i<-ej wartości tych kursów, śwlad- 
1920 r. daje fundament pracy Czy fakt: z ludzi posiadających 
kulturalno-oświatowej, Zjazd do częstokroć najwyżej początkowe 
chodzi do skutku. średnie wykształcenie, wytworzył

Trzydniowe obrady Zjazdu za- Sjp typ wzorowego nauczyciela. Z 
znajomiły kierowników ośw. z llnją tych niektórzy w następnej demo- 
wytyczną pracy, wygłoszono refe- bilizacji zwolnieni zaangażowani 
raty fachowe, przeprowadzono nad zostali do pracy w szkołach po- 
nimi dyskusję, przeprowadzono WSzechnych na Kresach, zyskując 
wzorowe lekcie praktyczne i usta- sobie swą działalnością uznanie i 
łono jednolity program, według pochwały, niejednokrotnie bowiem 
jakiego praca oświatowa całej w swej pracy okazali się pożytecz- 
armji planowo i systematycznie niejszymi od swoich kolegów, po­
prowadzona być winna. siadających zupełne nauczycielskie

Warunki pracy. studia: Zainteresowanych w tej
n , i .. . sprawie odsyłam do Inspektora
Praca szkolna w początkach Ok „ ko| „ ego Nowogródzkie- 

nie mogła odrazu byc na odpo- i Lidzkiago, którzy mogą o 
wiednim poztomie postawioną, w nkh coś iedzleć;  b„  |ch
ciąźkich bowiem warunkach za- ok h , 
początkowana napotykała na częste
i wielkie przeszkody. Niepokonalne Praca szkolna normalna, 
wprost trudności komunikacyjne, Uzyskawszy odpowiedni zastęp 
rozrzucenie i rozkwaterowanie od- nauczycieli, odtąd praca szła mniej 
działów w nędznych i ciasnych więcej normalnym torem. Przed- 
zniszczonych wojną wioskach, za- stawia się jak nastęouje: Żołnierz 
trudnionych nadto służbą pogra- kończący kurs „A " analfabetów 
niczną, wielkie wyczerpanie fizycz- opanował sztukę czytania i pisa­
ne ludzi ostatnimi bojami, forsow- nla oraz elementarne wiadomości 
nymi marszami, brak niezbędnej z rachunków, przechodzi kolejno 
ilości fachowych sił nauczycielskich, j na kurs ,B " półanalfabetów i »C” 
oto przeszkody główne, wstrzymu- j elementarnych. Główny nacisk kła- 
jące postęp planowej pracy w p o -d z ie  się tu na dokładne opanowa- 
czątkach. Wobec więc tych trud- ' nie języka polskiego w słowie i

SPRAW Y ROBOTNICZE.

— Koło sportowe-gimnastyczne 
Centrali Chrzęść. Zw. Zawód, przyj­
muje członków wszystkich związ­
ków, jak męzkich, tak i żeńskich.

Liczny udział bardzo pożądany.
— Sekcja Dramatyczna Centrali 

Chrzęść. Zw. Zawód, uprasza wszyst­
kich życzących wstąpić do koła 
dramatycznego o bezzwłocznie za 
pisanie się.

Wszystkie Informacje tyczące 
się powyższych sekcji, udziela Se- 
kretarjat Centrali, S-to Jańska 21, 
w godzinach biurowych.

nych warunków które spowodo­
wały opóźnienie przeprowadzenia 
planowej pracy w myśl wytycznej 
przyjętej na Zjeździe; czas ten zu­
żyto na przygotowanie terenu a 
więc wyszukania fachowych nauczy­
cieli oraz inteligentniejszego ele­
mentu nadającego się do pracy 
oświatowej, zremontowanie opusz­
czonych i zniszczonych wojną bu-

piśmie, na zaznajomieniu żołnie­
rzy z łatwiejszymi utworami na­
szej literatury pięknej, na rozwój 
umysłu I wogóle nacisk na ucywi­
lizowanie i uspołecznienie żołnie­
rza. Pogadanki z odczytami h i­
storycznymi dąży się do tego, aby 
żołnierz poznał nasz kraj pokochał 
go znał jego przeszłość i stał się 
wiernym jego obywatelem (D.n.).

Przełamanie frontu tureckiego.
BERLIN. (P. A. T.) Z Konstantynopola donosą, że wojska Gre­

ckie przełamały podobno front turecki.

Uznanie Sowietów.
BELIN. (Polpress.) Korespondent .Polpress” dowiaduje się ze 

źródła dobrze poinformowanego, że w najbliższym czasie Rządy An- 
glji i Niemiec ogłoszą akt uznający Rząd Sowiecki.

Co sob ie  myślą.
Plamo n*sze otrzymało poniż­

szą feorsspondencję którą ze 
względu na ważność poruszonej 
sprawy podajemy w całości. (Red.)

Niedaleko od m. Hoduciszek 
pow. Swięciańskiego jest majątek 
Swirki, była własność p. Szostaka, 
obecnie zaś, jako opuszczony przez 
właściciela znajdujący sie pod za­
rządem Wydziału Majątków Pań­
stwowych, a przeto samo przez 
się rozumie, że pod zarządem Re­
widenta Rolnego na pow. Swię- 
ciański p. Zdrojewskiego.

W majątku Swirki jest sad, 
który podlegał wydzierżawieniu. 
Rewident wyznacza dzień licytacji 
na wydzierżawienie, delegując do 
przeprowadzenia takowej swego 
pomocnika p. Popławskiego i za­
praszając Naczelnika lii rejonu p. 
Cywunczyka-Cywińskiego do uczę- 
stniczanla w komisji licytacyjnej.

Licytacja w dniu 18 lipca o g. 
12 w gmachu urzędu gminy Ho- 
duciskiej odbyła się z zachowa­
niem wszelkiej formalności, odda­
jąc w dzierżawę wspomniany sad 
niejakiemu p. Kurkiancowi za su­
mę 20.000 marek.

Na tern jednak dla naszych 
obszarników korzystnego nic nie 
zrobiono, a więc oni przystąpili do 
odwetu ciemnemi sposobami, a 
mianowicie:

W pierwszych dniach sieronia 
do wspomnianego wyżej majątku 
przyjeżdża pomocnik Rewidenta, 
ale już drugi, w asystencji parę 
Żydów i .adwokata". Unieważnia 
dzierżawną umowę zawartą w dniu 
18. VII. przez pierwszego pomoc­
nika Rewidenta p. Popławskiego z 
Kurkiańcem i zdaje tenże sad w 
dzierżawę „po cichu” p. Szosta­
kowi, raczej, pod firmą Szostaka— 
Żydom, poprzedniego dzierżawcy 
p. Kurkiańca zmuszając do jakichś 
podpisów i zobowiązań.

Prawdopodobnie licytacja zdn. 
18. VII. została zatwierdzoną przez 
Departament Rolnictwa, a co jesz­
cze ciekawe, że dla czego Rewi 
dent Rolny p. Zdrojewski, uważa­
jąc licytację z dnia 18. VII. za nie­
prawidłowo przeprowadzoną, .nie 
zarządził ponownej licytacji legal­
nej, a wyznaczył Innego swego 
pomocnika, chociaż p. Popławski 
dotychczas jest jego pomocnikiem 
drugim czy pierwszym,—do prze­
prowadzenia wydzierżawienia sadu., 
„po cichu“?l

Co sobie myśli?!
Czy takie traktowanie sprawy, 

a jeszcze urzędowej, nie jest fa­
talnym dla opinji naszych Urzę­
dów i Władz, czy przez takie po­
stępowania myślą uzyskać zaufa­
nie mas do Władzy?!

Już cała okoliczna ludność o- 
j sądzą ten czyn p. Zdrojewskiego, 

powiadając, że żadnemu obecnie 
I nie można wierzyć, gdyż, jeden 
i daje, drugi odbiera, ten zezwala, 
j tamten wzbrania.
j Zaznaczam, że tacy panowie 
J muszą pamiętać, o ile oni o włas- 
i nym honorze zapomnieli, że rep- 
! rezentowany przez siebie Urząd 
i mają prowadzić bez żadnej skazy,
1 że Urząd nie jest bałaganem i że 
od działalności niższych urzędni­
ków naród wyrabia sobie pojęcie 
o władzy wyższej. Jednostki, któ 
re nie dbają o to, muszą być usu­
wane z urzędów, a na ich miejsce 
postawić ludzi, którzy chcą dla 
sprawy, nie dla kieszeni, służyć.

Pamiętajcie, że naród ma za- 
j ufanie do tej tylko władzy, która 
. jest sprawiedliwą, a umiejętnie 
' reprezentowaną przez niższych 

urzędników, ale ten że sam naród 
może być wrogiem dla tejże wła­
dzy, o ile zauważy z jej strony 
.cieni".

Należałoby wyświetlić tą spra­
wę dla dobra narodu, gdyż powta­
rzanie się takich .heców", uspo­
sabia ludność nieufnością do wła­
dzy, która w obecny czas przeło­
mowy winna być popieraną przez 
wszystkich i ftbdarzona zaufaniem 
mas—celem zabezpieczenia naro­
dowi wolności i praw. J. Grym.

‘ Hoduciszki. 9.VUI. 1921.
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00 Rady Najwyższej 0o lig i }(aro0ów.
Gdy sprawa górnośląska została i nałem do rozstrzygnięcia sporu 

raz wciągnięta w sferę indywiduel-, pomiędzy dwoma narodami — 
nych interesów mocarstw Rady i Polską i Niemcami. Zamało jednak 
Najwyższej, można było przewi- i wzbudza zaufania jej dotychczaso- 
dzieć, iż rozwiązanie jej utknie w j wa działalność i oblicze.
antagonizmie ich celów państwo 
wych. Francja, dążąc do unieza­
leżnienia sie politycznego, szuka 
gwarancji pokoju w równowadze 
-sP mocarstwowych kontynentu, 
jważa więc, rzecz jasna, że staje 
się przez to nieodzownem pozba­
wienie Niemców górnośląskiego 
okręgu przemysłowego— tego .ar­
senału’  militaryzmu germańskiego.

To stanowisko Francji w spra­
wie górnośląskiej, utwierdzają rów­
nocześnie zasady słuszności i trak­
tat wersalski.

Lecz coraz jaskrawiej występu­
jący imperjalizm angielski nie chce 
właśnie dopuścić do tej równowa- ! 
gi politycznej

Te górne idee, które przyświe- 
cały inicjatorowi Ligi Narodów, 
przy wcielaniu ich w twór realny 
zostały haniebnie wypaczone.

Śmiała i wzniosła myśl prze­
budowy, w momencie likwidacji 
wszechświatowej wojny, świata i 
oparcia współżycia narodów na 
nowych zasadach, przerodziła się 
w zwykły despotyzm mocarstw 
silniejszych z jego .nieśmiertelną 
starością na czole’ .

Liga Narodów, tworząc ciało, 
stojące ponad narodami, zmusza 
ich do ofiar ze swej suwerenności, 
lecz nie do wszystkich to stosuje.

W nocy z  16 na 17 s ierpnia z m a rła  w  Krakow ie

Marja Piłsudska,
żona Naczelnego W odza I Nacze ln ika  Państw a, 

M arszałka Józefa P iłsudskiego, 

Eksportacja zwłok, z Krakowa do 
Wilna nastąpi 19 sierpnia.

List z Kłajpedy.
Mała Litwa (Kłajpeda). Wśród by praca takowa za sobą pocią 

Dla jednych'  ma być ona try- niemieckich kół politycznych Prus gneła 
kontynencie, i bunałem najwyższym, dla innych i Wschodnich zaostrza się coraz Tak że Kłajpeda, nie tak daw­

no jeszcze „Kopciuszek niemiecki” ,
mocarstwową grę dyplomatyczną, i Szlachetną inicjatywę marzy- j ciwko p . ’  A l t  en  b u rg  o w i,  I dziś zwraca na siebie powszechną 
tamowało opanowywanie całkowite i cielskiego reformatora pochwyciła prezesowi Dyrekcji Ziemskiej w , uwagę. Szczególnie dwie możli-
Europy. j Anglja, by wytworzyć posłuszne na- Kłajpedzie, z powodu jego niewy-j wości dalszego losu tego terenu

Ta rozbieżność celów politycz-: rzędzie swej ekspansji politycznej, jaśnionego stanowiska wol--------- i -------- ----------ui.-------"
nych Anglji i Francji, ujawniająca ; Niezawsze bowiem jest możli- lityki polskiej i francuskiej.
■się niejednokrotnie, ze szczególną i wem i wskazanem robić te lub o- Francuska polityka jest nlejas
siłą i zaciętością wystąpiła w ostat-I we posunięcia na szachownicy ' nq, i czy teren 

J „ J  I mte '
Najwyższej nad sprawą górnoślą 
ską. Anglja po pozornem ustępst­
wie w kwestji niepodzielności o- klej Ligi Narodów, 
kręgu przemysłowego trzymała się Nie napróżno przecie 
z uporem nadal poprzednio już . licznych delegatów bryty) 
xeiętego stanowiska. Nic nie po- sklch weszli do Ligi delegaci ; Litwą powiększyć 
mogło ani daleko posunięta kom -; wszystkich kolonji i narodów ze ' 
promisowość ze strony francuskiej,; „sfery wpływów* angielskich — by 
ani przekonywująca argumentacja, zaoewnić sobie w ten sposób de- 
Spór stanął wobec dwu alternatyw, cydujące stanowisko, 
albo porażki jednej ze stron, albo | Lud górnośląski z zapartym 
otwartego zerwania. oddechem czekał od Rady Naj-

Zanadto jednak groźne były wyższej decyzji o swoim losie, 
konsekwencje jak w pierwszym,. czekał ufając iż decyzja ta wypad- 
tak i w drugim wypadku. Wobec i nie zgodnie z jego wolą, gdyż na 
czego, unikając narazle jeszcze | niej tylko winna się była oprzeć, 
tych ewentualności, zdecydowano j Lecz po długim zaciętym sporze, 
rozwiązanie sprawy górnośląskiej i orjentującym się nieustannie na 
przekazać Radzie Ligi narodów. własne interesa mocarstw Rady

.gdyżby to utrudniając jej między-! zaś tylko środkiem ich władzy. • bardziej wrogie stanowisko prze

r :

Ta rozbieżność celów politycz- i rzędzie swej ekspansji politycznej, jaśnionego stanowiska wobec po- zajmuje opinję publiczną: 1) utwo
. r. ... . t- ------ ,. . . . .  . . ... . . . . .......... . «--------- 'rżenie wolnego okręgu i 2) wzglę-

dne połączenie Kłajpedy z Polską 
ten przypadnie j czy Litwą albo z Polską — Litwą.

Jednakowo namiętnie są omawia­
ne obydwa projekty w kołach po-

nich decydujących obradach Rady | międzynarodowej bezpośrednio z ; Polsce, na to zdaniem zaintereso
Londynu, wygodniej jest czasami ( wanych niemieckich kół politycz-
wykonać to pod anspicjami Wyso- j nych, konkretnej odpowiedzi dać l.tyków kłajpedzkich, drugi z nich
............................. i nie można, w każdym razie cel ■ cieszy się nawet pewną sympatją,

obok | polityki francuskiej nie jest tern, naturalnie w zależności ułożenia
by przez złąęzenie Małej Litwy z I się stosunków polsko-litewskich. 
Litwą powiększyć Litwę Kowień- 1 Rzecz jasna, że niemcy i tu próg- 
ską z tego zdają sobie również ' nęliby utrzymać dawny swój stan 
sprawę politycy litewscy i starają I posiadania, to też prasa niemiec- 
się o względy wpływowych kół ka ustawicznie wmawia światu, no 
politycznych w Kłajpedzie, jednak i samej Kłajpedzie „rdzenną i 
prowadzona przez nich polityka prawdziwą nlemieckość". Inna 
gospodarcza wpływa bardzo ujem- rzecz, że mało znajduje ona po
nie na wewnętrzne stosunki eko 
nomiczne terenu Kłajpedzkiego.

słuchu u mieszkańców Kłajpedy, 
I którzy długie lata traktowani jak-

Naprężenie angielsko • francu­
skie osłabło i jak jedna tak i dru- 
gz strona odetchnęły z ulgą.

Natomiast trudno jest to samo 
powiedzieć o stronach bliżej i chy- 
■ba bardziej bezpośrednio w tern _
zainteresowanych. Cały przebieg - rok i tam wyniesie nie prawo lu

Najwyższej, nie wyniesiono wyro 
ku, gdyż nie potrafili pogodzić

Polityka angielska zamierzająca : najgorzej pod względem gospo- 
przeciwstawić się polityce fran- darczym przez Niemcy, wcale nie 
cuskiej w stosunku do Litwy, ma , są spragniemi powrozu pod „o- 
za mało odpowiednich wpływów piekuńcze skrzydła macierzyńskie" 
na tym terenie. Rzeszy. To też faktycznie niema

W tych dniach zawinęło do obozu w Kłajpedzie, któryby w 
portu Kłajpedzkiego 7-m okrętów programie swym miał wpisany po-

swych rozbieżnych planów poli- i angielskich wojennych. Niemcy ’ stulat powrotu do status quo.

Echa zjazdu sam orządów
' — Mówią, że p. Englel ostatnią swą

mową przed glosowaniem wniosku wię­
kszości kom isji, chda ł uratować resztkę, 
gasnących swych wpływów na u l. Św.- 
JańakieJ. Ale czy to co pomoże?

— Mówią, że p. Nagrodzkl, w kry­
tycznych momentach glosowania trac ił 
nie ty lko głowę ale i przekonania gdyż 
gloscwal za wnioskiem większości z do­
datkiem „jedynie".

— Mówią, że p. Bańkowski, po n o ­
m inacji z rąk p. Kucewlcza na „p ierw ­
szego marszałka" stal się gorącym zwo­
lennikiem  Sejmu w W ilnie.

' — Mówią, że „marszałek" Bańkow
ski, bezstronnością w „marszałkowaniu* 
zakasował samego Trąmpczyńsklego.

— Mówią, Iż genjalny odgadywacz
’■ myśli żydowskich, p. Studnickl został 

wybrany na honorowego prezesa żydow­
skiej partjl federalistycznej.

— Mówią że między Andrzejem N e- 
mcjewsklm  i Wacławem Stadnickim wy- 

: buchł spór, który z nich zna lepiej „du­
szę żydowską*.

i — Mówią, iż w czasie manifestacji 
na cześć Naczelnika Państwa, Józefa 
Piłsudskiego, nleprzywldziany wypadek 
nie pozwolił prof. Janowskiemu oderwać 
się od krzesła.

I — Mówią, że między p. p. Fedoro- 
, wiczem I Janikowskim był zawarty 
i „ta jny uk ła d " mocą którego p. Fedoro­
wicz nawiązywał kontakt prezydjum z 
„posłam i*, a p. Janikowski „posłów* z 
publicznością. Oba.

MIGAWKI.

Z ła  odżyw ien ie .
W jednym z swych polemicz­

nych, politycznie—wstępnych arty­
kułów w „Rzeczpospolitej", za­
mieszcza jakiś autor wstydzący się 
podpisu, lub choćby jakąś literą 
zaopatrzyć swoie wynurzenia, na 
stępujące, nader spostrzegawcze 
uwagi:

„Naiwni aspiranci do fo te li pose 
sklch i urzędów ministerialnych w pań 
stewku wileńsklem sądzą, że groźba ta 
jes t tak przeraźliwie straszną, że stero- 
ryzuje ludzi, świadomych swych obowiąz­
ków wobec caiej Wileńszczyzny, nie zaś 
wobec kilk i pucołowatych, dobrze odży 

, wionych I nie tak znowu groźnych fede- 
j rallstycznych terrorystów", 
i Kto tam terroryzuje frazesarr 
o odszczepieńcach, separatystach 

j t. p. to kwestja o które! możnaby 
pisać wiele i nudnie. Kto tęskni 

i do fotelików i mebelków warszaw
• skich to także jest tajemnicą poi
i szynela. Nową jednak i w artykuł;
I tym najpoważniejszą jest definicja 
iw  formie wyrzutu: „pucołowatyć.
: i dobrze odżywionych".
, Wprawdzie w szczepie endec 
| kim znajdują sie także przedstawi 
i ciele, którzy choć zaczynają sir, 

na „fe” , nie są federalistami i 
. zgoła nie posiadają korzystnych 
! warunków zewnętrznych na zawo- 
| dowych głodomorów, to jednak 
I ten zarzut pucołowatości, z uwagi
• na zazdrość wyczuwaną w słowach 
j autora, godny jest rozpatrzenia.
| Być może, że spokojne sumie- 
; nie i wiara w słuszność ich spra- 
wy nie odbierają snu i apetytu 

! naszym federallstom i utrzymują 
i ich w kwitnącem zdrowiu. Nie 
'jest tak niestety w obozie prze- 
' ciwnym, jak to wynika ze słów 
; autora artykułu krytykującego do- 
j bry wygląd federalistów. Nie moi- 
j na się temu dziwić, kto bowiem 
i usiłuje na śniadanie zjeść swego 
; przeciwnika politycznego z butami, 
i na obiad zapycha się surowizną z 
j drzewa myśli „owocowych" a na 
i kolację zamiast czegoś lekkiego 
łyka ciężkostrawne artykuły Stroń- 
skich, taki nie może chyba dobrte 
wyglądać, musi być blady żółty, 
albo zielony, jeśli nie zczernh 
temwięcej, że wszelakich rumień­
ców, jako że przypominają k or 
czerwony, nienawidzi z zasady 

Przy takiem odżywianiu się 
musi wystąpić reakcja organizmu, 
jako smutne następstwo zachłannoś­
ci I brzydkiego łakomstwa, tych 
co zjedliby wszystko nie bacząc 
na skutki.

•

komentują fakt ten jako pewne ' Natomiast podzielone są zda-
Oddano sprawę pod rozważa- > nieporozumienie w polityce an- nla co do tych dwuch projektów 

nie Rady Ligi Narodów. Lecz wy- ■ glelsko francuskiej w stosunku do i przyznać należy, że pewna wię- 
' • ■ ' Małej Litwy. kszość ludności Kłajpedy powita-

Niemcy pokładają wielką na- łaby przychylniej utworzenia wol- 
dzieję na politykę Anglji i łudzą nego miasta niż jakikolwiek spo- 
się, że jakkolwiek sprawa Kłajped- sób złączenia jej losów z Polską 
zka dooiero po definitywnym za- czy Litwą.
łatw(eniu sprawy Wileńskiej bę- Nie jest to jednak rzeczą prze­
dzie załatwioną, to jednak o ile sądzoną, a w każdym razie fak- 
kraj z powrotem do Niemiec nie tern, że istnieje poważny odłam, 
będzie przyłączony, w każdym ra domagający się zlania obwodu 
zie otrzyma własną autonomję i pod względem gospodarczym z 
dostanie się pod wpływy zarówno Polską, zaprzyjaźnioną z Litwą, 
polityki litewskiej jak i niemieckiej. Motywem tu oczywiście względy 

Dążenie niemieckie do powtór natury czysto gospodarczej, stresz- 
nego przyłączenia Kłajpedy do ; czające się w tym jednym, że w 
Prus Wschodnich mają na pozór j Niemczech Kłajpeda zawsze pozo- 
mniej charakter nacjonalno-poli-
tyczny, a są więcej kierowane 
przez koła handlowe i przemysło

tycznych.

-okowań Rady Najwyższej odbił się ; du do wolności i samostanowienia, 
w ludzie górnośląskim słusznem i nie sprawiedliwość, lecz egoizm 
wzburzeniem, a w całym narodzie ' mocarstwowy „sędziów" i tym ra- 
polskim niezatartem uczuciem roz- ■ zem wyłącznie już całkowitej ig- 
goryczenia i krzywdy. Zdawałoby ' norantki zasad słuszności i pod- 
się może, iż Rada Ligi Narodów staw traktatu — Anglji. S. 
jest najbardziej powołanym trybu- —s—

Walka o Górny Śląsk.
Kiedy odbędzie się posiedzenie Ligi Narodów.

PARYŻ. (Polpress). Generalny , Obznajmienie się członków Rady
Sekretarjat Ligi Narodów natych-’ z dokumentami potrzebuje też co- ___......iw ......
miast po otrzymaniu decyzji Rady . najmniej tygodnia. Razem przygo- we/Koła"takowe" "widzą* poważną 
N .l«vł«TA l .c m llr to  złn. ' ♦««.»„<„ Ar. I  M I N . r „ .  d |g  s je b je  JęO n ku re n cjQ w ca}ko.

witem oderwaniu tej ziemi od 
Prus, a tym samym w rozwoju prze 
mysłu i handlu tej dzielnicy. Ooa- 
wa ich jest tym większa, że bar­
dzo poważne firmy handlowe ho­
lenderskie, szwedzkie, norweskie i 
francuskie zdeponowały kolosalne 
sumy w przedsiębiorstwach kła j­
pedzkich, podczas gdy niemcy do­
tychczas o tym nie myśleli i w 
tym kierunku nic nie uczynili. W 
szczególnie krytycznym położeniu 
i zależności zupełnej od kół han­
dlowych kłajpedzkich znajdowały 
się Tyiża handel cały stanąłby na 
martwym punkcie. Również Litwa, 
która jakkolwiek prowadzi bardzo 
nieodpowiednią politykę gospodar 
czą w stosunku do terenu Kłajped- 
zkiego, pragnie opanowania por­
tów Kłajpedzkich. Prowadzenie 
handlu litewskiego morskiego 
przez Libawę, jest połączone z ol­
brzymimi trudnościami, a wybu­
dowanie odpowiedniego portu w 
Połądze, co litwini projektują, jest 
rzeczą niemożliwą z powodu kolo­
salnych sum miljardowych, które-

Najwyższej zażądał wszystkie do- , towania do posiedzenia Ligi Naro- 
kumenta i sprawozdania jak cy- • dów zajmą trzy tygodnie, wobec 
łrcwe tak również i rzeczowe w czego posiedzenie może mieć 
sprawie Górnego Śląska. Segrega- j miejsce dopiero około 10 wrześ- 
cja tych dokumentów będzie trwa- nia. Jednakowoż niektóre tutejsze 
ła przez kilka d i i .  Za tym z każ- i dzienniki podają, iż wobec naprę- 
dego dokumentu ma być zrobione 1 żenią politycznego na Górnym 
po kilka odpisów, które zostaną Śląsku posiedzenie Ligi Narodów 
rozesłane członkom Rady Ligi. \ może się odbyć w najbliższych 
Praca ta zajmle koło tygodnia. ! dniach.

Po konferencji Rady Najwyższej.
PARYŻ. (Polpress.) Według o 

■pinji kół politycznych i dzienni­
karskich’ decyzja Rady Najwyższej 
była przyjęta Paryżu bezwzglę 
dnie z pewną ulgą, gdyż obawa o

Interpelacja.
PARYŻ. (E. L )  Pisma donoszą, putowanych na swem ostatniem 

że deputowany bloku narodowego , posiedzeniu przed zebraniem Ra- 
Maillard wystosował list do Brian - j  dy Najwyższej zgłosiła wyraźne 
da z zawiadomieniem o zamiarze życzenie, aby Francja nie odstę

całość Ententy była niezmiernie 
poważna. Jednocześnie zaznacza 
się, Iż decyzja ta jest zwyclęztwem 
Niemiec.

zgłoszenia interpelacji po zwoła­
niu Izby Deputowanych w sprawie 
stanowiska, zajętego przez pre- 
mjera Brianda w Radzie Najwyż­
szej w kwestji G. Śląska. Izba de-

powała od nakreślonej lin ji grani­
cznej. Deputowany pragnie wobec 
tego dowiedzieć się, czy Briand 
uzgodnił swe stanowisko z tern 
życzeniem Izby.

stanie „Kopciuszkiem", zaciemnio 
nym przez taki Królewiec, czy 
Tylżę, samodzielną zaś, czy też w 
unji z Polską — Litwą, stać się 
może czynnikiem gospodarczym 
o bardzo doniosłem znaczeniu i 
dojść tern samem do rozkwitu.

Od szeregu dni prasa nie­
miecka jak jeden mąż, także 
Gdańska zamieszoza sążniste arty­
kuły, dowodząc w nich, że Kłaj­
peda ujawniając dążności separa­
tystyczne, powoduje się jedynie 
względem na niemożliwość zupeł­
ną rewizji postanowień traktatu 
pokojowego w chwili obecnej, wy­
bierając z dwojga złego mniejsze, 
własną państwowość, nie myśli 
zupełnie zrywać z niemieckim ję­
zykiem i niemiecką kulturą.

Zatem nieusprawiedliwione — 
rzekomo—są napady prasy Króle­
wieckiej i Tylżyckiej na ludność 
Kłajpedy i jej koła miarodajne i 
posądzenie ich o chęć dobrowol­
nego zrezygnowania z przynależ­
ności do Rzeszy dla korzyści 
czysto materialnej, w którym to 
celu nawet „kunsztowny’  zesta­
wiono budżet, aby przekonać 
Koalicję o możności istnienia obw. 
Kłajpedzkiego, jako samodzielnej 
jednostki państwowej. Dr. Wiskl.
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Rokowania polsko-gdańskie. Z MIASTA.
WARSZAWA. (P. A. T.) Gene­

ralny komisarz Polski w Gdańsku 
Pluciński informował d. 18 b. m. 
prasę o przebiegu rokowań pol- 
sko-gdańskich i samym układzie. 
Są tam uwzględnione kwestje po­
lityczne, komunikacyjne, gospo­
darcze ekonomiczne i przynależ­
ności państwowej obywateli pol­
skich Gdańska. Zdecydowano że 
obywatel pciski bedzie równo u- 
prawniony z obywatelem gdańskim 
również i co do praw majątko­
wych. Uregulowana została osta­
tecznie kwestja naturalizacji. Oby­
watel pciski musi mieszkać w 
Gdańsku piąć lat aby mógł starać 
się o obywatelstwo. W wypadkach 
spornych rząd polski odwoła się 
może do arbitrażu Wysokiego Ko­
misarza Ligi Narodów.

Ograniczenia przy przekrocze­
niu granicy polsko-gdańskiej będą 
zniesione, gdy Polska będzie mia­
ła tą samą możność kontroli. Sta- I 
nowisko języka polskiego w sądo­

Antyangielskie dem onstracje.
PARYŻ. (Polpress.) Wczcraj ! go tłumu zaczęto gwizdać i dał 

pcdczas cdazdu angielskich dele-, się słyszeć okrzyk: — a bas. Zan- 
getów na dworcu wśród nieliczne- i darml natychmiast usunęli tłum.

Rola delegatów włoskich.
PARYŻ. (Polpress.) .Messagie-' skiej. Wobec tego sama kwestja 

ro" podeje, że rola Boncmi I Del- rozstrzygnięcia losu Górnego Slą- 
la Tcreita polegała edynie na go-1 ska odeszła dla ułoskich delega- 
dzeniu stron angielskiej i francu-tów  na drugi plan.

Odwrót Rosji sowieckiej.
Odeska gubernlalna rada gospo jalne biuro dla kierowania sprawa- 

darcza postanowiła zwrócić d ro -m i zaarendowania przez oseby 
bnym przedsiębiorcom Ich przed- prywatne przedsiębiorstw państwo- 
slęblorstwa. Przy Petrogradzkiej ra- wych. (Polpress).
dzie gospodarczej utworzono spec I —s—

Sprawa Irlandji.
Według ogłoszonej korespondencji 

Llcyda-Georgea i De-Valery rząd 
Angie.-ki ofiarował irlandji statut 
Dominiów Angielskich wraz z najzu­
pełniejszą autonomją podatków. 
Finansów i wydatków państwo­
wych z zastrzeżeniem, że mary­
narka angielska będzie mieć kon 
trole bezwzględną nad morzami 
Irlandji, oraz irlandja ze swej stro­
ny ponosić będzie część ciężarów 
na utrzymanie armji i marynarki 
angielskiej oraz będzie uczestni I

wnictwie i urzędach będzie iden­
tycznie do języka niemieckiego w 
byłej Dzielnicy Pruskiej. Towarzy­
stwa Polskie równouprawnione z 
towarzystwami niemieckiemu Inne 
sprawv oddano pod arbitraż komi­
sarza Ligi. Pluciński nadmienił, że 
gen. Hacking i delegacje niemiec­
kie po ukończeniu redakcji przy­
będą celem podpisania układu do 
Warszawy. Obecny senator Jowe- 
lowski podniósł wielkie znaczenie 
układu dla Gdańska i zwrócił sie 
z apelem do prasy polskiej by po­
pierała dążenia do zgodnego współ­
życia Gdańska z Polską zazna­
czając równocześnie, że sam rów­
nież uczyni wszystko by prasa 
niemiecka w Gdańsku zajęła takie 
same stanowisko. Redaktor Strze- 
telski imieniem prasy polskiej 
stwierdził, że prasa ta zajmowała 
zawsze stanowisko przyjazne w sto­
sunku do idei zbliżenia Gdeńska 
z Pc|»ką.

czyć w spłacie angielskiego długu. 
De*Valera oświadczył że wymienio­
ne warunki, dające Anglji prawo 
niedopuszczalnej ingerencji w spra­
wach Irlandji naruszają jej prawo 
samostawienia. Prawo to winno 
być zastosowane w całej rozcią­
głości. Lloyd George odpowiedział, 
ze rząd angielski nie mógłby uznać 
tej pretensji Irlandji i prosił De- 
Valerę o uwzględnienie propozy­
cji angielskiej. (P. A. T.).

' — Zjazd .Odrodzenia". W
j niedzielę dn. 21 sierpnia w lokalu 
j .Odrodzenia", Mostowa 1, odbę­
dzie się zebranie informacyjno-
sprawozdawcze, na które proszeni

• są delegaci kół i członkowie .Od­
rodzenia".

— Niedopuszczalne z jaw is­
ko. Negowanie przez dorożkarzy 

' publiczności powtarza się coraz 
, częściej. W ubiegły czwartek do­
rożkarz Na 230 na zapytanie, czy 
wolny odpowiedzią! twierdząco, 
gdy jednak usłyszał adres, do­
kąd ma wieźć (szpital kolejowy) 
kategorycznie odmówił, motywu­
jąc, że zadaleko. Wówczas zainte­
resowani pasażerowie wskazali mu 
adres najbliższego cyrkułu policyj­
nego. Woźnica odmówił jazdy po­
nownie, niczem nie motywując. 
Sprawę powierzono posterunko- 

1 wemu p. Pietkiewiczowi. Przypusz­
czamy, że dorożkarz Na 230 bę- 

i dzie ukarany przez policję
— Zatw ierdzenie uchwał 

Rady M ie jsk ie j. Przez Departa- 
i ment Spraw Wewnętrznych zosta- 
' ły zatwierdzone uchwały Rady 
' Miejskiej, powzięte na posiedzeniu 
. w dniu 4 b. m. i o niestawieniu 
i przeszkód do natychmiastowego 
wprowadzenia takowych w wyko- 

! nanie.
i Między uchwałami te m i znaj­
dują się: przepisy obowiązujące o 
handlu produktami spożywczymi, 
o unormowaniu stosunków między 
właścicielami mieszkali, a wojsko­
wymi, którzy je zajmują, i inne, 
których treść już przytaczaliśmy i 

j które obecnie nabierają mocy
i prawnej.

— Egzaminy wstępne w Żeń­
skiej Szkole Przemysłowo-Handlo­
wej Stów. Naucz. Pol. w Wilnie 
Bernardyński 8, rozpoczną się dn. 
25-go b. m. o godz. 10-ej rano, 

i — Zapisy do Sem inarjum 
O chron iarak im. M. Konopnic- 

' kiej przyjmuje Departament O- 
1 światy pokój Nr. 12. Na kurs I wy- 
j magany jest zakres wiadomości 
! 7-io klasowej szkoły powszechnej, 
[ nieposiadające tych kwalifikacji są 
i przyjmowane na kurs przygoto- 
' wawczy. Egzaminy 1 września. Dla 
zamiejscowych internat.

— O zwolnienie cd podatku 
’ stem plowego. Zahlpotekowanie na 
‘ nieruchomościach miejskich po­
życzki Rządowej, udzielonej mia­
stu Wilnu, pociąga za sobą bar­
dzo znaczny dia miasta wydatek 
na opłacenie podatku stemplowe­

go, wynoszącego do 1,200,000 
marek.

Ponieważ miasto zmuszone jest 
zaciągnąć pożyczki dla zaspokoje­
nia najkonieczniejszych i najbar­
dziej palących potrzeb, opłacenie 
tak wielkiej sumy podatku jest 
niewykonalne i wydatek ten Kasa 
miejska musiałaby pokryć z tych­
że pożyczek.

Wobec powyższego Zarząd miej­
ski zwrócił się do Władz z preśbą 
o zwolnienie miasta od opłaty 
podatku.

— Szwalnia Koła  Polek. Za­
rząd Koła Polek zawiadamia że 
w szwalni „Kcła" Mickiewicza 22—2 
przyjmuje się po cenach bardzo 
niskich szycie bielizny od pp. woj­
skowych i osób prywatnych. Pro­
simy o poparcie placówki, która 
da możność zarobkowania najbie 
dniejszym kobietom miasta na­
szego.

j — Z gim nazjum  b ia łoruskie  
■ go. Egzaminy wstępne i poprawki 
w gimnazjum białoruskiem rozpo- 

| czną się po Tym września.
— Zebranie techn ików . W pią- 

.» tek dn. 19 b. m. o godz. 7 po poi.
| odbędzie się walne zgromadzenie 
członków Polskiego Stowarzyszenia 

j Techników w Wilnie w lokalu wła- 
i snym przy ul. Wileńskiej Nr. 33.

TEATRY i MUZYKA.
— Kom un ika t Teatru P o l­

skiego. Dziś .Ładna historja*. 
Komedja ta, jedna z najlepszych i 
najdowcipniejszych, zaprawiona wy- 
twornem humorem francuskim, wy­
pełni bez przerwy repertuar bie­
żącego tygodnia.

Codziennie odbywają się próby 
sytuacyjne z .Wyzwolenia" — dra­
matu narodowego St. Wyspiańskie­
go, który poraź pierwszy w Wilnie 
ukaże się na otwarcie sezonu w 

_ układzie scenicznym W. Nowakow- 
• skiego, na tle nowych dekoracyj 
i Br. Kopczyńskiego.

— K om un ika t Teatru Po­
wszechnego. Dzisiaj Teatr Po­
wszechny daje po raz pierwszy 
.Grochowy wieniec’  A. Małeckie­
go. Słoneczna ta komedja sar­
macka podbijająca słuchaczów swą 
prostotą i wdziękiem a rozśmie- • 
szająca nieustannym humorem, ‘ 
otrzymała nową wystawę Br. Kop­
czyńskiego i doborową obsadę.

W próbach .Opieka wojskowa’  
krotochwila żołnierska W.. Bogu i 
sławskiego, która wypełni drugi 
wieczór z cyklu polskiej twór­
czości scenicznej.

KRONIKA SPORTOW A.

r Sprostowanie. Do wczorajsze­
go sprawozdania z zawodów lek­
koatletycznych zakradła się omył­
ka. W skoku w wyż z rozbiegier- 
pierwszy był Barcza z HI baom 
Lidzkiego pułku strz. Opuszczono 
również wynik skoku w dal, w  
którym zwyciężył Pałka (również 
Lidzkiego pułku) osiągając 480 cm.

KRO NIKA TO W ARZYSKA

— Zaślubiny. W dn. 19 llpca 
r. b. ks. Araszkiewicz pobłegosła 
wił, w kościele św. Trójcy w Wt. 
nie, związek małżeński właścicie a 
majątku Waszkiewicza, ziemi Wi 
leńskiej, Ignacego hr. Halka Ledo- 
chowskiego, z panną Wandą B?- 
huszewiczówną, wysoce utalento 
waną i cenioną artystką - skrzy­
paczką.

WIADOM OŚCI KOŚCIELNI .

— Rekolekcje dla kapłanów .
Wleńskn KurJ* Biskupia podnje do 
■wiadomości, że rekolekcje dla kapłanów 
dekanatu Wileńskiego rozpoczną się 22 
sierpnia w Seminarjum Duchownem pod 
kierownictwem ojca misjonarza Lewan­
dowskiego.

P rzy ja c ió ł naszyci) 
prosim v o nadsyłanie nam  

z życia prow incji.
korespondencyj

R E K L A M T ? "

Dr. J. Bernsztęjn. ,Lth4™y,
weneryczn., syfilis i m oczopldowe  
Przyjm. 9—1 i 4—8. Mickiewicza 28-5

weneryczne 
syfilis I skórne. Trocka 3, róg W ileń­

skiej. Przyjmuje od 9—2 i 4—7.

Dr. J. M eren lender.1

y_, neryczne, sy­
filis i  skórne. Ul. Mickiewicza (Ś.-Jer 

ska) Na 4. Od g. 9—2 , [—7 p. p
Choroby' 
w ene­

ryczne 1 skóry. Ofiarna 2  t Róg II-i 
Portowej). Przyjmuje 5—6, panie 2ł /2- S^z.

Dr. D. Zeldowicz,
wenerolog. lecznicą w Moskwie. Przyjęcia 

9—1 i 6—7.

8- Sz warc-Zeldo wicz
Przyjęcia 121/2— 2 i 8J/a - 6. 

Choroby: kobiece, oraz skórne, wene 
ryczne, moczopłciowe i syfilis (Ł06— 
914—Silbersalv ), ul. Mickiewicza (S-to-

Jerska) >6 24.

IN F O R M A T O R  A D R E S O W Y  H A N D L O W O -P R Z E M Y S Ł O W Y
A rtyku ły  ga lantery jne . 

Dom Handlowy Bracia Alszwang, -
Wielka 72. Konfekcja damska i męska.

Banki.
Sank Spółdzielczy—ul. Mickiewicza 

29. załatwia wszelkie operacje.
tdlleńskl Brnk Rolnlczo-Przemysł. 

Wielka 66, oddział—Mickiewicza 7.
Bank Wschodni, O ddział w Wilnie 

W ie lk a  96.
Biura parcelacyjne.

Spółka parcelacyjno - osadnicza, 
Mickiewicza 5, m. 3. Roboty miernicze, 

parcelacje majątków.
Pierwsza Wileńska Spółka Parce- 

lacyjna, Ostrobramska 7. Specjalność:
parcelacja majątków.

B iu ro  leśne i m ie rn icze  „S I LVA",— 
Mickiewicza 1 — 11. Roboty leśne i m ier­
nicze. Pośrednictwo w kupnie i sprzedały

lasów i majątków.
Biura techniczne.

B. Januszkiewicz, inżyn. Jagielońska 10. 
Urządzenie zakładów przemysłowych 
Instalacje mechaniczne i elektryczne.

Cukiernie .
8. Rudnickiego—Wileńska róg Trockiej 

poleca wyroby własnego wypieku.

B. Sztral — Tatarska, róg Mickiewicza, 
poleca wielki wybór cukrów pierwszo­
rzędnych gatunków.

Dom y H andlow o przem ysł.
Spółka akcyjna „Pac” — Biskupia 12. 
B-cla Sułkowscy -Jagiellońska 8. 

Spółka akcyjna „Llthuanlan Sales
C orporation” — Wielka 78, róg 
Miljonowej. Oddziały: win, gastro­
nomiczny, bławatny i apteczny.

Tow . Akc. „A grom otor”. Oddział 
w ileński—Wileńska 26, telei. 205.

S. Boniszko, Uniwersytecka 2. Źurnale 
mód na sezon jesienny i  wykroje. Skład win 
Dom Handlowy S t. T u czy ń sk l—Wielka

41. Hurtowa sprzedaż wódek.
Centrala Stowarzyszeń handlów., 
Mickiewicza 23. Wszelkie maszyny i na­

rzędzia rolnicze.
Tow. przemysłowo- handlowe 
„Dźwignia” -  Wielka 87.

Dom Handlowy K. Rutkowski I S-ka, 
wielka 94. Towary wełniane, bawełniane, 

płótna i t p. 
Fotografje .

Polski zakład fotograficzny Jana Puzyń- 
skiego, ul. Śniadeckich, róg Mickiewicza 

vis-a-vis cukierni Sztralla.

Zakład fotograficzny L. Siemaszko, 
dawniej Fleury — W ielka 74.

In tro llg ato rn ie . 
Introligator E. Aleksandrowicz, 

Tatarska 11.

Kantory  w ym iany. 
Szumański I Kowalski, Mickiewicza 1. 

Kantor wymiany. 

Księgarnie.
Stów. Nauczycielstwa Polskiego—

Królewska 1 F il ja—Wileńska 86. 
Księgarnia W. I K. Mikulskich, Wileń­

ska 25, poleca najświeższe nowości. 
Księgarnia i skład nut J. Zawadzkiego, 

W ielka 27.

Kupno I sprzedaż.
L. Perkowski, Ś-to Jańska, w murach 
kościoła św. Jana. Kupno i sprzedaż złota,

srebra s brylantów.
A. Mohl I Malinowski, Zamkowa 10. 

Wyroby domowe.

Krawiec
W. Nagrodzkl, Wileńska 23, przyjmuje 
obstalunki z własnych i powierz, materiał.

Lecznica chorób zębów . , 
Lek. Dent. Goldbarga i Wolfsona,— 
Wielka 56. Leczenie zębów. Sztuczne zęby.

Lecznica dla zw ie rzą t.
Lek. wet. S. Bakuna—Ostrobramska 16

Od 1 0 -2  i 5 - 7 .
O grodnicze zak łady.

W. Plebańczyk -  Wileńska 10. 
Sprzedaż kwiatów, owoców 1 nasion. 

P rzep isyw anie  na m aszynach  
Przepisywanie na maszynach, maszyny 
.Underwood’ , taśmy i kalki. M. Żejm o, 

Św.-Michalski zauł. 1, m. 1. 
Restauracje.

„W arszawianka” — Wileńska 88. 
Śniadania, obiady, kolacje. Koncerty. 

Restauracja St.-Georges — Mickiewicza 
20. Wykwintna kuchnia. Obiady i kolacje. 
Restauracja Bristol, — Mickiewicza 22. 
Obiady, kolacje. Przyjmuje zamówienia na

większe zebrania towarzyskie. 

Składy apteczne.
Skład apteczny i kosmetyczny Jana 

Sawsienowicza, Ul. Ludwisarśka 12, 
(róg Tatarskiej).

Skład apteczny i perfumeryjny
S-kl prow. Narbut, Wielka 58. 

Składy m a terja łó w  piśm ien, 
WI. Borkowski —Mackiewicza 5,

Ś-to-Jańska 19.
T . Ja n ko w s ka , Wileńska 26—Zamkowa 
14. Skład mater. piśm. i przyborów kancel.

S kłady papieru.
J. Papp—Zaułek sw. Mikołaja 7. 

S kłady p łótna.
R. Rudński, dawniej „żyrardowski*, 

Wielka 60.' Wielki wybór towarów sezonow. 

Składy w yrobó w  żelaznych-
Krakowski magazyn żelazno-galante-

r y jn y —S-to-Jańska 21. 
„Mechanik” — Królewska 9. Reparscjt

maszyn, narzędzi rolniczych, samocho­
dów i L p. wszelkie drobne roboty.

Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych 
A. Ślusarza, Jagielońska 11. Budowa

olejarni i  młynów.

T o w arzys tw a  asekuracyjne. 
Warszawskie Tow . Ubezpieczeń-

Mickiewicza 19.
„7olonja” — Mickiewicza 29
„V lta” — Mickiewicza 29.

NOWO OTWARTY ODDZIAŁ WILEŃSKI

Dom Hantiowy K. Rutkowski i S-lŁ ..
W IELKA 9 4 . (dom  Ligi Robotniczej). J!||i;i8tSa

W dniu 16 b. m. rozpoczął swoje czynności. . ciężarnym, dla pań oddzielne
Poleca towary wełniane, bawełniane, koity, sukno wojsko- j pokoje. Dyskrecja zapewniona, 
we. szewioty, satyny, zefiry, płótno różnego rodzaju 11. p. i Przyjmuje od 9 r. do 7 w.

Mickiewicza 46—6.

I . B T t a i .  D » » le le w l,z

; poszukuje b. oficera wojsk 
rosyjskich, popor. Michała 
Smoleńskiego. Ktoby wiedział 
coś o nim, proszę dać znać— 

Mickiewicza 4—8
Okradziono pasport na
* *  imię Stanisława Podol­
skiego, Nowy Świat 3. unie­

ważnia się.

Fisharmonię
sprzedam natychmiast. Adres: 

Bielawski, Senatorska 13, 
od godz 9—3.

I
I

, fj I C ram owe do Jgubiono pasport nie- 
we &  sprzedania. miecki na imię Heleny

I Ul. Lwowska 11 (b. 1 sza I Odyniec, Cmentarna 18—4, 
Słomlanka).’  unieważnia się.

Potznkiije
w  śródmieściu. Oferty w re­
dakcji „Słowa Wileńskiego’  

pod S. Z.

Okradziono kartę zwoi- ^gubiono pasport niem, 
Q  nienia na imię Grzegorza 4. na imię Stanisława An-

I Jurgiewicza, Młynowa 12 - J drołowicza, Majowa 3—6,
| 18, unieważnia się.) unieważnia się.

Wydawca i redaktor odpowie dzielny Aleksander Kleczkowski. Drukarnia ,L u s \  Akademicka Ns 1. Tel. 203.


